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BAŁUCKI - „CIĘŻKIE CZASY I WIDZ Z ROKU 
1978 

Nie napisano jeszcze powieści biograficznej o Bałuckim. 

Mamy jedynie do dyspozycji kilka cennych studiów histo­
ryczno-literackich (Ireny Sł~wińskiej o komediach, Janusza 
Maciejewskiego o życiu i twórczości) - ale · są to rozprawki 
o charakterze specjalistyczr.ym, uporządkowane informacje, 
analizy interpretacyjne podstawowych problemów. Dokonały 
pewnego przełomu w ustalonych sądach wartościujących, 

wzbogaciły i wysubtelniły portret człowieka i pisarza, funk­
cjonują jednak w wąskim kręgu czytelników-polonistów. 
W szerszej świadomości społecznej Bałucki pozostaje auto­
rem kilku bardzo zabawnych komedii, które teatry chętnie 
wznawiają, sięgając do nich zwłaszcza wtedy, gdy chwieje 
się plan finansowy, słabnie frekwencja, a wiadomo, że na 
takie dolegliwości wyśmienitym lekarstwem są „Grube ry­
by'', „Dcm otwarty'', „Klub kawalerów". Ten popularny wi­
zerunek komediopisarza poczciwego i naiwnego przesłonił 

rzeczywistość o wiele bardziej skomplikowaną i w ramach 
danego czasu fas;ynującą. 

Spróbujmy w swobodnej formie stylistycznej naszkicować 
drogi i bezdroża bi0grafii Bałuckiego, związanej jak naj­
ściślej z Krakowem podwójnym węzłem sentymentu i re­
sentymentu, przyciągania i odpychania. Syn krawca z ulicy 
Floriańskiej miał pozostać w swoim śroqowi3ku rzemieślni­
czo-drobnomieszczańskim, wyrwał się z niego o własnych si­
łach wbrew woli rodziny, od dwunastego roku życia zarob­
kując na opłacenie nauki w gimnazjum. W pół wieku później 
legenda literacka osnuje lata szkolne zdolnych chłopaków z~ 
wsi galicyjskiej, kórzy walczyć będą o własne prawo do 



nauki i wyjścia w świat. Nad młod0ścią Bałuckiego nie za­
błysnął żaden łuk legendy; jego uparte dążenie było indy­
widualnym wybrykiem, a nie zjawiskiem społecznie typo­
wym. Po szkole średniej przyszły studia, przuywanc z po­
wodów materialnych guwerr.erką na wsi. I znów fragment 
biografii Bałuckiego antycypuje licme podobne doświadczenia 
nauczycieli domowych, ale w arto uświadomić sobie, że ina­
czej mimo wszystko mógł obracać się w tych sferach zubo­
żały karmazyn Żeromski, a inaczej Bałuck i, nawet n ie sza­
raczek zaściankowy, ale plebejskie dziecko ulicy krakowskiej. 
W r ytmie dalszych lat mieści się kompir acja i więzien ie, pra­
ca dziennikarska i pisanie w ierszy; wreszcie formy twórcze 
układają się w dwóch równoległy ch nurtach: prozy narracyj ­
nej i komediopisarstwa. Są to nurty trwałe i artystycznie 
równoważne; gra przypadku i paradoksu, jaką jest każdy 
rezonans twórczości sprawi ła. że komediopisarz zdobył ogrom­
ną popularność, a powieściopisarza zl~kceważono, zepchnięto 

na daleki, marginesowy plan literatury. I raz jeszcze obró­
ciło się koło fortuny ; część publiczności pozostała w ierna 
autorowi „Gęsi i gąsek", ale część znaczna przestała si ę nim 
bawić, urzeczona nastrojową mgłą symbolizmu i surowym 
patosem skandynawskim. I pozostał starzejący się mizantrop 
poza burtą wspaniałego okrętu Młodej Polski, odrzucony, 
wyśmiany, upokorzony, samotny. Strzał, którym przerwał 

swoje życie, był elementem innej konwencji literackiej i oby­
czajowej niż ta, w którą go wtłoczono. 

Ze starych roczników czai.opism, z wystrzępionych ręko­

pisów teatralnych wydobyto w naszych czasach innego Ba­
łuckiego niż ten schematyczny dostawca repertuaru dla gu­
stów mieszczańskich, za jakiego uważano autora „Ciepłej 

wdówki". Okazało się najpierw, że w powieściach i nowe­
lach tkwi ogromny ładunek mądrej i odważnej satyry, że 
w ogólnej panoramie polskiego pozytywizmu Bałucki zaj­
muje m iejsce odrębne i własne. Powierzchowna rejestracja 
wątków i motywów prozy Bałuckiego odnotowuje sprzecz­
ności między tendencjami antyklerykalnymi a szacunkiem 
dla wartości tradycji zarówno narodowej, jak religijnej, mię­
dzy sympatią i zainteresowaniem dla egzotyki środowiska 
żydowskiego a realistycznym ujrzeniem roli karczmarzy i li­
chwiarzy w procesie gospodarczego upadku wsi galicyjskiej 
( powieść „W żydowskich rękach"), między mieszczańską so­
lidarnośc ią klasową a spojrzeniem moralisty, który dostrze­
ga, jak wady magnackie przechodzą na szlachtę, a szlachec­
k ie na mieszczan i chłopów. 

Może trudniej szym zabiegiem interpretacyjnym niż nowa 
ocena Bałuckiego - nowelisty okazało się przewartościowa­
nie jego komedii. Nie doprowadziło ono do zmniejszenia 
atrakcyjności „Domu otwartego", ale w kilku sporadycznych 
inscenizacjach llołączyło do kanonu inne komedie, przede 
wszystkim „Ciężkie czasy". Ta komedia z roku 1889 nawią­
zała do wczesnej humoreski Bałuckiego „Gość niespodzie­
wany", stanowiącej wyodrębnioną cząstkę większej całości 

pt. „Karykatury", drukowanej w czasopiśmie „Kalina" w ro­
ku 1868. Zestawienie dat 1868-1889 warto podkreślić. Przez 
dwadzieścia lat narastała fabularna koncepcja integralnej 
kompromitacji określonego środowiska społecznego. Książę 

F. z „Karykatur" zmieni się w księcia Tutafoni z „Ciężkich 
czasów", śmieszna, prowincjonalna Pipidówka przeistoczy się 
w zamożny dwór rodu Lechickich (szlacheckie nomen-omen). 
Analiza tekstu pozwoliła by na sporządzenie długiej listy 
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charakterystycznych szczegółów, które powtarzają się w no­
weli i komedii w postaci identycznej lub w lekko zmienio­
nym kostium ie. Te filologiczne drobiazgi niepotr zebnie przy­
słoniłyby sprawy ważniej sze, więc trzeba z nich zrezygno­
wać. Jeśli „Ciężkie czasy" s tały s i ę w momencie ich ponow­
nego odkrycia teatralnego rewelacją, to nie dlatego, że po-­
twierdziła się vis comica Bałuckiego, zdolność obserwacj i, 
gorzki smak r ealizmu. Odczytać możemy w tej komedii, któ­
rą słusznie nazwano gogolowską, coś więcej : rodzime cech y 
menążcr i i ludzkiej. MC'tafora jest późn iej sza , zapożyczona 

z naturalistycznego cyklu nowel Zapolskie j, ale nawi4zuj e do 
pradawnych - Ezopowych i sowizdrzalskich narzędzi saty­
rycznego piętnowania. Analogia między człowiekiem a zwie­
rzęciem bywa ulub ionym diwytem formalnym bajek i m a 
w swej genetycznej motywacji cechy un iwersalne. Jeśli je­
dnak chcem y ją zlokalizować w prz~strzen i, trzeba odrzucić 
balas t alegorii i mówić w ~posób szorstko jednoznaczny 
o zdrożnościach i wadach jednego społeczeństwa, bez oglą­
dania s ię na to, .czy wys tę1Jują one u ~ąsiadów, czy nie. Na 
tarczy, do której Bałucki strzela także w powieściach jak 
„Pańskie dziady" i takich kc.rr.ediach jak „Sąsiedzi" lub „Ko­
media z oświatą" , widni-:.~j e rnak herbowy sarmackiej głu­

poty: snobizm i serwilizm. O snobizmie możemy czasem my­
śleć jako o swoistym sojuszniku postępu, choć zdarza się to 
r zadko, częściej snobizm służy szarlatanom nie nowatorom. 
O serwilizmie nie da s ię nawet w tak ograniczonych ramach 
powiedzieć, że jest czynnikiem pozytywnym. Służalczość, 

mentalność lokajska, ma nieste ty głębokie, barokowe korze­
nie w obyczajowej kulturze; drobna szlachta czepiająca się 

klamki pańskiej w w. XVII, czeredy sejmikowiczów z sza-



blą, lecz bez mózgu, w czasach saskich, magnaci szukający 
łask faworytów carycy i pozostający na żołdzie mocarstw 
zaborczych, nawet - jakże boleśnie to wspominać! - światły 

biskup warmiński antyszambrujący u Fryderyka II, oto 
długi pas, rozwijający się z biegiem dziejów. Bałucki ma 
w swym zasobie nowelistycznym ironiczny obrazek „Dwie 
wizyty Jego Ekscelencji"; ukazuje w nim przyjazd do zie­
mial'lskiego domu polityka realizującego ideę ugody polskiej 
arystokracji z Wiedniem; za pierwszym razem przyjęty jest 
chłodno, niemal wrogo, po dwudziestu latach witany jes• 
entuzjastycznie. Te dwadzieśda lat to zmiana pokoleń; pa­
triotów styczniowego powstania i romantycznych złudzeń za­
stąpili syci lokaje. Dramat tkwi w t:1-m, że są to ci sami lu­
dzie, a więc właściwie nie o nowej generacji należy mówir, 
ale o sparszywieniu wciąż tej samej. 
Bałucki jest komediopisarzem: zna sekrety techniczne ko­

medii i farsy, wie, jak podtrzymać napięcie, jak rozbijać 

cierpki posmak prawdy śmiechem, jak w słodkiej pigułce 

podawać piołun. • Zresztą gdyby nie tłumił refleksji widzów 
tak długo, jak długo trwa sceniczna akcja, sala byłaby pusta, 
bo któż chce spędzić wieczór z upiorami, tym bardziej, jeśli 
z nimi można spotykać się każdego dnia. Gdy sztuka ma się 
ku końcowi, jesteśmy w klimacie wielkiej, molierowskiej sa­
tyry. W dniu, w którym będziemy ffi)gli powiedzieć, że jest 
to nudne i nieprawdziwe majaczenie nadrealisty, tarcza z de­
wizą serwilizmu zniknie z życia. I będziemy bliżsi harmonii 
między myślą, słowem i czynem. Wąska ścieżka do arkadii 
prowadzi przez „Cięi:kie czasy". 

LESŁAW EUST ACHIEWICZ 



MICHAŁ BAŁUCKI 

1837 - urodzony 29 września w Krakowie 

1857 - przezwyciężywszy opór środowiska rodzinnego, któ­
re przeznaczyło młodego <'hłopca do rzemiosła, ukoń­
czył szkołę średnią i zapisał się na wydział filozoficz­
ny Uniwersytetu Jagiellońskiego - najpierw stu­
diował przedmioty matematyczno-przyrodnicze, a po 
roku przesunął zainteresowanie na humanistykę. 

1857/1862 - Bałucki działa aktywnie w stowarzyszeniu mło­
dych artystów, zwanym potocznie grupą z „pracowni 
Filippiego" (od nazwiska rzeźbiarza); w grupie uczest­
niczyli m.in.: Jan Matejko, Władysław Żeleński, Ar­
tur Grottger, Józef Szujski, Ludwik Kubala. 

1859/1860 - młody student rnpoczyna działalność literacką ; 

pisze wiersze, opowiadania i artykuły publicystyczne. 

1S60/l861 - jest nauczycielem w dworze ziemiańskim pod 
Rzeszowem. 

1861 - kontynuuje przerwane studia. 

1863 - wybuch powstania styczniowego zastał Bałuckiego 

w Częstochowie; pi~arz wrócił jednak do Krakowa 
i na tym terenie działał konspiracyjnie; pogląd n n 
powstanie wyraził w powieśri „Przebudzeni" pisanej 
latem 1863 roku. 



1863 - w październiku został po raz pierwszy aresztowany; 
powodem było książkowe wyd::mie poematu „Bez cha­
ty"; wypuszczony z więzienia został powtórnie aresz­
towany w grudniu i zwolnio;w dopiero pod koniec 
1864 roku. 

1866 - zrezygnowawszy z zamiaru osiedlenia się w War­
szawie, zaczął w Krakowie wydawać tygodnik dla 
kobiet „Kalina". 

1869 - rozpoczyna stałą kronikę felietonową w nowo załoźo­
nym dzienniku „Kraj". 

1869 - pierwszym sukcesem scenicznym jest komedia „Rad­
cy pana radcy". 

1881 - na scenie pojawiają się „Grube ryby" - najpopu­
larniejsza komedia Bałuckiego. 

1881 - obchodzi jubileusz 2f;-lecia działalności pisarskiej. 

1887 - ukazuje się najbardziej znana powieść Bałuckiego 

„Pan burmistrz z Pipidówki". 

1889 - premiera „Ciężkich czasów". 

1900 - premiera ostatniej komedii Ilałurkiego „Blagierzy" 
wywołuje szereg ataków na pisarza, któremu zarzuca 
się anachroniczną staroświcrirnść techniki i proble­
matyki. 

1901 - 17 października samobójczy strzał na Błoniach Kra­
kowskk:h kładzie kres życiu komediopisarza. 
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